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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została przepisana.

Wtedy fale zaszumi z otchłani ku tobie,

Jak twe słowo o Dancie w dni tych smutnéj dobie!

............

O! głośniej by szumiały niż mój głos wichrowy,

W stronę gdzie już świat inny — jasny! nieśmiertelny!

W mórz dziejów Jehowiczny! — Chrześciański!! —

 Duchowy!!

W nim tryumfu nad morza! i Danta rytm dzielny,

Piały by aż pod gwiazdy spiętrzonémi wały

Że ojczyzna — zbawiona! — a dobry świat cały!...












Świątynia łaski.


Świątyni łaski wszystko jest wspaniałe,

Blaski Plutusa — i splendory Feba,

Tylko u wejścia drzwi są takie małe,

Że wchodzić niemi, pełzając potrzeba!!
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